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szenia odpornŃci i zdol,ności przystosowawczych (3?).
Z pojęcia konstytucji mianowicig wynika, iż sposób

i intensywność z jaką z,wierzę reaguje na wpływy oto-
czenia pozwalają wyciągnąó wnioski co do jegc zdbi-
ności przystowawczych (50), Ponieważ stress,ory można
normować, metoda ta nadawałaby się do zastosowa-
nia w selekcji hodowl,anej (49). Czynione są też próby
(9) okreśIenia zdolności przystosowawczej i konstytu-
cj,i zwierzęcia za polmocą testu Thorna.

Wpływ konstytucji zwierzęcia poiwierdza fakt, iż
ubytki są największe u ras wysp:cjalizowanych (6),
Jak to ujmuje Wartenberg (54): niekorzystny wpływ
rvarunków ho,dowlanych na organizm świni zaznaczył
się np. w selcu ,,niepropo,rcjonalnie małym w stosun-
ku do dużej masy mięsno-tłuszczowej", Czynnik ien
ma niewątpliwie wpłyrxl na sprawność organizmu
rv czasie tak dużego wysiłku jakim jest fransport zwie-
tząt.

4. Zgodnie z:zasadą zapewnienia zwierzętom najlep-
szych warunków w czasie tran,sportu (52) wprowadza
się nowoczesne urządze|nia technic=ne i sprzę'.

Duńczycy doszli do wniosku, iż rł,vsoka temperatura
i wilgotnŃć wzmagają agresywność świń oraz wpły-
wają na zwiększenie ulodnistości mięsa, Dlatego też
wysuwają koniecznoŚć wprowadZenia mechanicznei
wentylac ji otaz planu ją konstrukc ję nowoczesnego
środka transportowego. W celu uniemożliwienia świ-
niom staczania walk wpro$radza się do użytku rodzaj
mr:nsztuka, który zakładany jest w momencie odsta-
wy zwierzęcia (3).

Amerykanie prorponują na okres 1etni wozy z wmon-
towanymi urządzeniami prlsznicowvmi. Zużyta na pa-
rowanie wody z powierzchni ciała energia c]eplna
wpływa korzystnie na zmniejszenie ubytków wago-
wych (44).

5. Koncentrac ja na pTz.wozach samochodowych,

która jest wynikiem nie tylko postępu motoryzacji.
Jak podaje Froener (10) straty przy transporlach ko-

lejowych są większe w porównaniu ze stratami zwią-
zanymi z transporiami samochodowymi.

W Polsce zgodnie z Burąkotl:skżm (5) samochód uży-
wanv jest na trasach krótkich, nie przekraczających
l00 km. Transpo,rt kolejowy na taką samą odległość
trwałby 4_ a nawet 5-krotnie dłużej. Powodowałoby to
wzrost koszfów konwoju, karmienia żywca, jak rów-
nież zwiększyłoby ubytki. Zgodnie z tym autorem, przy
porównywaniu całokształtu kosztów, rachunek teore-
tycznv wypada na koirzyŚĆ transportu samochodowego.

6. Główną pr7yczy7lą obić i zranień (2B, 39) ma być
nlewłaściwe postępowanie personelu, gdyż uczucie nie-
pokoju, które jest naturalną reakcją zwierzęcia na
zmianę otoczenia, może łatwo przejść w podniecenie
i strach (42). Stan podniecenia powoduje również ob-
niżenie naturalnej o,dporności na obicja (40).

Opleka nad zwierzętami powinna być powierzona
tudziom. którzy rozumieja zwienzęta i wykazują m,ak-
simum cierpliwości (41). Dlatego też zaleeana jest (43)

szcroko zakrojona ,akcja propagandowa i uśrviadamia-
jąca.

W pracy niniejszej skonce,ntrolvano się na świniach,
gdyż, jak to ujmuje Gruszeckż (11), dominującym i naj-
bardziej stabilnym surowcem ł,,, naszej towarowości
jest trzoda chlewna, której udział w skupie wyrnosi
średńio 65%".

Świnie cechuje pozą tym, jak,to sięogólnie-_s_twier-
dz.a, ndjba,rdziej -s,pecyficzńa reakcja na stress tians-
por+owv. Chowane bez ruchu, a rvięc bez treningu
mięśni i serca są b,ardziej podatne na psychiczne bodź-
ce związane z transportr.m. aniżeli zrnlierzęta przyzwy-
czajo,ne do innego trybu żvcia (10).

Piśmiennictwo, obejmujące 58 pozycji, znajduje się u autora.
Adres autora: Bolesław czyrclr, wrocław, ul, Norwida 25
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Badania nad znieczuleniem miejscowym przy trzebieniu ogierow
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Trzebienie ogierów zalicza się do zabiegów
chirurgicznych sprawiających zwięr2ęg|u bóI
o dużym stopniu nasilenia. Wystąpienie ostrych
objawów bólu spowodowane jest bogatym uner-
wieniem moszny, osłon jądrowych, jak również
dużą wrażliwością omawianego zwieTzęcia na
bodźce. Jak wiadomo zwierzęta reagują na ból
zadawany w czasie operacji różnymi ruchami
obronnymi, które w pewnych przypadkach mo-
gą być niebezpieczne dla operatora i personelu
pom zatrudnionego
niu, i operowaniu.
obro w trzebionvch
mogą być również przycz?ną wielu komplika-
cji, np. złamania kości kończyn, zerwania lub
naderwania ścj.ęgien, wypadnięcia jelit, sieci,
odbytu itd. (7, 13, 18 i in,). W następstwie ura-
zów operacyjnych powstają również zrniany
w układzie nerwowym i gospodarce hormonal-
nej, prowadzące niekiedy do wystąpienia
wstrząsu (6, 7, B i in.). Klinicznie przejawia się
on nagłym zoboiętnieniem na otoczenie, blado-
ścią błon śluzowych, zwiotczeniem mięśni

szkieletowych, zmianami w liczbie tętna i od-
dechów itd. Objawy wstrząsu przybierają nie-
kiedy na sile i mimo stosorvania różnych zabie-
gów terapeutycznych następuje zgon zw].erzę-
cia w czasie operacji Iub wkrótce po iej zakoń-
czeniu (6, I2). Następstwa takiego wypadku by-
wają bardzo kłopotliwe dla lekarza, który na
skutek nieprzestrzegania obowiązujących plze-
pisów nie zastosował znieczulenia zapobiegają-
cego \M duzej mierze takim skutkom i naraził
właścjcie]a na powazną stratę.

Zadanie lekarza przeprowadzającego gona-
dektomię polega na takim postępowaniu, które
zapobiegałoby powstawaniu bóIu, a gdy to jest
niemozliwe, na zmniejszeniu jego do minimum.
W niektórych państwach (np. w Anglii, Szwaj-
carii, NRF i in,) sprawy te normują odpcwied-
nie ustawy lub zarządzenia, nakładające na Ie-
karzy weterynarii obowiązek stosowania znie-
czuleń ptzy przeprowadzaniu wszelkich zabie-
gów sprawiających zwierzęciu ból, a więc i przy
trzebieniu. Niestosowanle znieczuleń uwazane
jest za hamowanie postępu i rozwoju nauki we-
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teryrraryjnej (Zarządzenie Min. Rol, Depart,
Wet. z 21 lutego 1949 r,).

W anestezjologii weterynaryjnej wyróżnia się
2 rodzaje znieczuleń: ogólne i miejscowe. W
pierwszym przypadku użyte środki działają de-
presyjnie na korę mózgową, clzięki czemu zwie-
rzę nie odczuwa bólu i zniesione są niepożądane
odruchy obronhe. Znieczulenie to posiada jed-
nak szereg właściwości, które ograniczają jego
zastosowanie w masowych trzebieniach. Pomi-
iaiąc szkodliwe działanie środków narkotycz-
nych na ustrój (5, 12,13), przeprowadzenie tego
sposobu znieczulenia wymaga często posiada-
nia masek i aparatów do narkozy oraz wyszko-
lonego personelu pomocniczego. Ujemną jego
stroną jest również to, że po wykonaniu znie-
czulenia zwierzę musi pozostawaó przez długi
czas w pozycji leżącej pod nadzorem lekarza.
Obecnie znieczulenie ogólne stosowane przy
kastracjach jest przeprowadzane głównie przy
openacji wnętrostwa, trzebieniu ogierów ze
zmianami chorobowymi w iądrach i mosznie,
przy poszerzeniu kanału pachwinowego, u zwie-
rząt zlośliwych, nerwowych itd.

Sprawa stosowania znieczul.enia miejscowego
w przebiegu gonadektomii ogierów należy do zagad-
nlień kontrowersyjnych. Według jednych autorów
znieczulenie miejscowe pochłania dużo czasu łi nie
chroni przed komplikaciami towarzyszącvmi zabiego-
wi (5, 17 i in.). Pllgu grupa autorów wypowiada się
zdecydowan,ie za stosowaniem omawianvch znieczuleń
w przebiegu trzebienia (3, 6, 7, B i in.). Autorzy ci
wymieniają szereg korzvści wypływających z tego
rodzaju znieczulenia, jak łatwość jego przeprowa-
dzenia, skuteczność, nieszkodliwośćć dla ustroju,
a przede wszystkim możliwość zastosowania w ak-
cjach masowych. Znieczulenie tym sposobem zostało
zapoczątko,"r,ane w 1905 r. przez Sapożnźkoua (cyt.
wg Magdy) który wstrzykiwał roztwór kokainy
w linii cięcia, nacinał mosznę, wyriobywał jądra
i okładał je wacikami nasączonymi tym środkiem.
W 1924 r. Usolceu: (14) opisuje sposób znieczulenia,
polegający na wstrzykiwaniu środka znieczulającegc
do miąższu jądła. Sposób ten jest znany w piśmien-
nictwie światowym pod nazwą ,,sposobu rosyj-
s k i e g o". Posługiwali się nim Sarparanta (cyt wg
Westhues'a), Rlepaczko (2), Pżachotżn (8) i in. W póź-
niejszych latach pojarviają się ^.isy innych sposo-
bów. Między innymi środek znieczulający wprowadza
się do powrózka nasienneqo (6), do jamy przewodu
pochwowego (10, 1l) i wreszcie robi się nacięcie na
mosznie, wydobywa jądra i przed ich odcięciem okła-
da się je tampcnami zwilżonymi roztworem środka
znieczulającego (15). 'W tutejszej Klinice Chirurgicz-
nej trzebi się ogiery ,,spokojne" z dobrze wykształ-
conymi jądrami wyłącznie w znieczuleniu miejsco-
wym. Stosuje się przy tym własny sposób, polegają-
cy na wykonaniu nakłucia igłą przez napiętą mosznĘ
i wprowadzeniu środka znieczulającego do 3 miejsc:
1) do jamy przewodu pochwowego w miejscu nało-
żenia kleszczy kastracyjnych, 2) do jamy wyrostka
pochwowego po stronie prz;,środkowej jąder i 3) do
luźnej tkanki moszny w 1inii planowanego cięcia.

Praea niniejsza ma na celu przedstawienie stoso-
wanego przez nas modelu znieczulenia i porównanie
otrzymanych wyników znieczulenia z wynikami uzy-
skanymi innymi metodami.

Materiał i metody badań
Badania przeprowadzono na, zwierzętach, które do-

prowadzono do Kliniki Chirurgicznej WSR w Lubli-
nie, w celu przeprowadzenia gonadektomii, Były to
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korrie rasy mieszanej, dobrze odżywione, w wieku
od około 2 lat do 10 lat, Badanie kliniczne (tętno, od-
dechy, ciepłota wewnętrzna, węzły chłonne, błony
śluzowe naturalnych otworów ciała) przed operacja.
nie wykazywało u nich zmian chorobowych. Zwie-
rząta L<ładziono przy pomocy rzucadła berlińskiego na
lewy bok i wywiązywano prawę tylną kończynę
(ryc. 1). Przygotowanie zwierzęcia, narzędzi i ope-
ratora odbywało się podobnie jak przy innych za-
biegach chirurgicznych,

Przed operacją zwierzęta znieczurlano miejscowo
57o roztworem polokainy z dodatkiem 0,0057o adrena-
Iiny. Roztwory te były produkowane przez Zakłady
Przemysłu Farmaceutycznego,,Polfa" w Warszawie.

U 10 ogierów jądra znieczulano,,sposobem rosyjskim"
opisanym ptzez Usolceula (l4) - ryc. 1. W tym celu
ujmowano lewą ręką mosznę u jej nasady, spychan,o
jądra ku tyłowi, napinano nad nimi skórę. Prawą
ręką chwytano igłę (długości 60-100 mm, grubości
1 mm) i w połowie długości jądra wkłuwano ją w śro-
dek miąższu, gdzie wstrzykiwano około 10 ml oma-
wianego środka znieczulającego. Mosznę znieczulano
w linii cięcia wprowadzając cienką igłą do luźnej
tkanki łącznej (stratum subdartoicum) około 5 mI
środka znieczrilającego.

U 10 ogierów przeprowadzono znieczulenie spo-
sobem dopowrózkowym opisanym przez Magdę (6)

- ryc 3. W tym przypadku lewą ręką chwytano i na-
pinano mosznę, odnajdywano powrózki nasienne,
przesu\Mano je pod skórę i ustalano przy pomocy pal-
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ców. Prawą ręką ujmowano cienką igłę (grubości
1 mm), której ostry koniec starano się wkłuć w śro-
dek ustalonego między palcami powrózka nasien-
nego. Miejsce znieczulenia wybierano powyżej nało-
żenia kleszczy kastracy jn,ych. Zużyta ilość środka
znieczulającego wynosiła od 5 do 10 ml.

Trzy ogiery znieczulono sposobem opisanym przez
Schmżdtcl (10) i Sżlbersiepego (11), a polegającym na
wykonaniu na skórze moszny i osłonie pochwowej
wspólnej rnałego nacięcia i wprowadzeniu przez nie
do jamy wyrostka pochwowego przy pomocy tępej
igły 5 do 10 ml środka znieczulającego (ryc. 4).

Dwadzieścia ogierów znieczulono sposobem stoso-
wanym w tutejszej Klinice (ryc. 5 i 6), Jak już za-
znaczono we wstępie, sposob ten polega na wprowa-
rvadzeniu środka znieczulającego do jamy wyrostka
pochwowego i do luźnej tkanki łącznej moszny. Za-
oieg przepro,wadza się na zwierzęciu leżącym i od-
powiednio przygotowanym (wywiązanie, mycie, od-
każenie). Lewą ręką ujmuje się igłę (długości około
120 mm, grubości 1,5 mm), której koniec powinien
być ścięty pod kątem 45". Miejsce wkłucia winno
znajdowaó się w połowie 1/3 prżedniej długości jądra
i około 1,5 do 1 cm w bok od raphae scroti (ryc. 5).
przekłuwa się skórę, luźną tkankę łączną i osłonę
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pochwową wspólną starając się wprowadzić ostry
koniec igły do jamy wyrostka pochwowego. Rozpoz-
naje się to po zniesieniu oporu przy wkłuwaniu igły.
Bardzo często w tym czasie wypływa z igły kropla-
mi klarowny, ptzeźroczylsty płyn (ryc. 6). W tym przy-
padku nakłada się strzykawkę na lrasadę igły
i wstrzykuje około 5 do 10 ml 57o roztworu polokainy.

a się w ten sposób, aby
do jądra i wkłuwa się

ego na całą długość (do
y koniec igły nie tkwi

w naczyniu krrł,ionośnym, rvstrzykuje się podobną
ilość roztworu środka znieczulającego jak wyżej (5
do 10 rn1). Przy cofaniu igły staramy się pozostawić
jej koniec w ści luź-
nej tkanki łączn pla-
nowanego cięcia cego.
Bezpośrednio po ystę-
puje się do znieczulenia drugiego, ptzy czym wszyst-
kie czynności wykonuje się w sposób identyczny jak
wyżej.

Występowanie znieczulenia, jego rozległość, bada-
no przy pomocy nakłuć ostrą igłą oraz w czasie
operacji usuwania jąder. W ostatnim przypadku dużą
uwagę zwracano na reakcje obronne zwierzęcia przy
nacinaniu skóry moszny, oddzielaniu na tępo od mosz-
ny wyrostka pochwowego, jego lvydobywaniu przez
zadaną ranę moszny, miażdżeniu powrózka nasien-
nego przy pomocy kleszczy kastracyjnych i odcina-
niu jąder.

U około-507o badanych zwierząt znieczulenie prze-
prowadzono roztworem polokainy, do którego doda-
no błękitu metylenowego w ilości 19o, Lek ten barwił
roztwór środka znieczulającego na ciemno niebiesko,
dzięki czemu można było określió miejsce jego zde-
ponowania i szybkość rozprzestrzeniania się w ota-
czających tkankach i narządach.

Usunięcie jąder u zwierząt badanych przeprowa-
dzano stosowanym od szeregu lat sposobem na za-

t51



Nr3 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rol< XXIII

krytym jądrze opisanym przez Zńndela (18), Toep-
p:ro. (73) i in, Polega on tra przecięciu skóry moszny,
oddzieleniu wJ,rostka pochwowego od otacza jących
thanek, 11,yj6byciu jcgo z moszny, nałożeniu klesz-
czy kastracy jn5,66 1y mie jscu jego na jwiększego
przewężenia i w końcu na odcięciu powrózka na-
siennego i jąCer. }ro zabiegu z,ł-ierzęta pozostalvały
na obs:erwacji przez 4 god,z., po czym wydawanoje v;łaścicielov;i. zalecaiąc śtosorł,anie odpowiedniej
diety, użytkowania i pielęgnacji. Stan gojenia się ran
kontrolcwano dwulrrotnie - po 4 i po 7 dniaclr.

Wyniki badań
Tabela 1 przedsiawia Iodzaj stosowanych

SpoSobÓW znieczLlle:nia miejscowego, czas Wy-
stąpienia znieczulenia oTaz ocel]ę jego jakości.
Podane w nie,i dane opierają się na leakcji
zwierzęcia na nakłucie igłą lv różnym czasie po
wprowadzeniu p,olokainy. Tabela 2 zawiera oce-
nę znieczalenia skórv moszny, tkanki łącznej
podskórnej i powrózka nasiennego w miejscu
nałożenia kleszczy kastracyjnych. Wyniki po-
dane w tej tabeli oi)arte są na obserwacjach
po:zynionych lv przebiegu operacji. Plusem (i)
aznD,czono brak reakcji obronnych w czasie za-
biegu, minusem (-) występov/anie oł:nawia-
nych reakcji i ob5zdwoma znakami (ł-) znie-
czulenie wątplirve ]r-rb niedostateczne.

-ab.1_ Oceną znieczu/enią skórg _moszng i jcĘde r zd pomocq
nak/u

,f posóó
znipcz u/e nia.

Hieiste
baźanią

c zą s badanią
5nit fOmh 15 min 60nit

sposóó dojqdrolllł
(rostljski)

5korą moszD9
Jąd.ro

+-
+- +

+
+
4

+
+- +-

5kóra noszal
jądro :- +

+- +- +-
5p.doporróz*ox3
bezpo5redn.

.rkórą masznl

./ądlo
+- +-

++- i
5p. łvla snu 5*,óra meszng

jądro +_
+ +-

.t
+
.+_ 1-

Tdb 2 Ocena znieczu/enia na podslałie redkcl', óóroDĄIłch
uzekhę/rznĘnlch yl cłŹste /lżpbienta

Tab 3 Rozmieszcaenie środka
ó/ąu p /5 min

a nlec zu ląJące?o zd ba rp/oDe90 ń e Ą//e a
po łs łlzyk nięciu

Omówienie wyników badań
W pracy zbadano przydatność znieczulenia

miejscowego w przebiegu trzebienia ogierów
metodą na zakrytym jądrze. Podano technikę
znieczulenia stosowanego w Klinice, a uzyska-
ne wyniki porównanc z wynikami uzyskanymi
przy ZastosowaniLl innych nretod znieczulenia.
Z przeprowadzonych badań wynika, że najlep-
sze zniesienie czucia bóIu występowało po za-
stosowaniu sposoł]u Schrnldta (10) w modyfi-
kacji Sżlbersiepego (11). Sposób ten pozwalał na
wprcwadzenie planorvanej ilości środka znie-
czu]ającego do jamy wyrostka pochwowego,
gdzie r ozprzestTzeniając się wywoływał szybkie
znieczulenie bogato unerwionych oslon, po-
wrózka nasiennego i jąder. W 5 minut po iniek-
cji środek znieczulający znajdował się już w
osłonach, powrózku nasiennym, jądrze, Podczas
zabiegu operacyjnego przeprowadzonego po
tym czasie nie stwierdzono odruchów obron-
nych przy przecinaniu skóry moszny, miażdże-
nlLl powlÓzka nasiennego i odcinaniu jąder.
Niewie]kie reakcje występowały jedynie przy
oddzielaniu wyrostka p,ochwowego i iego wydo-
bvwaniu. Znieczulenie tym sposobem nie mo-
że jednak zna],eźć szerszego zastosowania przy
trzebieniu ogierów metodą na zakrytym jądr.ze.
Jak wiadomo, w czasie wydobyu,ania jądel z
moszny wywiera się na osło,ny pcchwowe

pieczały przed wydostawaniem się jąder. Poza
tym sposób ten nie moze mieć zastosowania w
przypadku występowania zrostów osłony po-
chwowej wspólnej z osłoną pochwową własną.

[M tabeli 3 podano miejsce nagromadzenia
się płynu znieczulającego w 15 minut po jego
wstrzyknięciu. Płyn ten zawierał I0l0 błękitu

Ocenę Tozmieszczenia płynu
o na p,odstawie intensywnoŚci
anek.

Tabela 4 przedstawia czas zużywany na wy-
konanie znieczulerria jednego ogiera- różnyńi
sposobami.
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W znieczuleniu .,sposobem rosyjskim" apli-
kowany środek gromadzi się głównie w rniąższu
jądra i najądrza znosząc czucie bólu z tych na-
rzadow i przylegającej do nich osłony pochwo-
wej własnej, Część płynu wydostaje się rów-
nież poza iądro, o czym świadczy niebieskie za-
barwienic płynu wyrostka pochwowego i osło-
ny pochivowej wspóInej. Nie dostaje się jednak
do tkanki łącznej znajdującej się poza wyrost-
kiem o czym świadczą między innymi ruchy
obronne przy wydobywaniu wyrostka pochwo-
wego i miażdzenie powrózka nasiennego przy
pomocy k|eszczy kastracyjnych.

Niedoskonałym okazał się równiez sposób
polegający na wstrzykiwaniu środka znieczu-
lającego do powrózka nasiennego. Przy prawi-
dłowym wykonaniu nakłucia otrzymuje się do-
bre znieczuIenie, pozwalające na bezbolesne
przeprowadzenie zabiegu. Zdarza się to stosun-
kolvo rzadko. Częściej środek znieczulający zo-
staje wprowadzony do luźnej tkanki łącznej
otaczającej wyrostek lub w mięsień dźwigacz
jąder zewnęttzny. Efektem tego są ruchy
obronne przy wydobywaniu, miażdzeniu i odci-
naniu wyrostka pochwowego. Poza tym orna-
wianym sposobem można znieczulać jedynie
ogiery posiadające dobrze r,vykształcone jądra
i długie powrózki naslenne. U ogierów młod,vch,
tj. u takich, jakie zwykie poddaje się gonadek-
tomii, jądra są mało rozwinięte i za wysoko
umiejsco,uvioire. Silne zaniepokojenie konia przy
kładzeniu i wyrviązywaniu potęguje jeszcze ten
stan. W takich przypadkach musimy rezygno-
wać ze znieczulenia o,rrrawianym sposobem na
rzecz innych.

Za najbardziej goCny polecenia sposób znie-
czLllenia miejscowego w przebiegu trzebienia
ogierów na zakrytym jądrze uważamy sposób
własny. Daje on znieczulenie moszny, wyrost-
ka pochwowego powrózka nasiennego i jąder.
Pozwala to na nacięcie skórv moszny, wyko-
nanie szeregu czynności zwtązanych z wydoby-
ciem wyrostka pochwowego i odcięciem jąder.
Znieczulenie poja,,via się już około 5 min, po
,uvprowadzeniu środka znieczulającego i utrzy-
muje się około 30 minut. Najlepsze wyniki
ttzyskiwano gdy operację rozpoczynano 7-10
minut po wstrzyknięciu środka znieczulającego.
W okresie tyrn omawiany środek znajdował się
nie tylko w płynie wyrostka pochwowego i
ograniczających go osłonach, ale i w tkankach
powrózka nasiennego, a nawet w luźnej tkance
łącznej leżącej z zewnątrz wyrostka pochwo-
wego, Cstatniej właściwości przypisać naieży
zniesienie czynności mięśnia dźwigacza jąder
zewnętrznego, dzięki czemu rnożna swobodnie

Sposób ten może
ypadku wystąpie-
j wspóinej z osŁo-

ną poch,,vową własną. W tym przypadku prze-1 tHsj,"i,.1" #§i""t?],ij"li;
i

Z komplikacii zv,iązanycl1 z przeprowadza-
niem znieczuleń miejscołvych rnożna wymienić
jedy,nie rvystąpienie kr,wiaków w jamie wv-
rost]<a pcchworł,ego i rv luźnci tkance łącznej
moszny. Powstawały one w w\rniku uszkodze-
nia naczyń krwionośnych jądra, powrózka na-
siennego lub mosznlr. uzycie do zniecnllen
grubeI igły zwiększa możliwość uszkodzenia
tych naczyń. W przebiegu znieczulenia stoso-
waną ,przez nas rnetodą ilość krwar,vień bvła
mnie jsza niż przv zastosowaniu i,nnych metod.
Tłumaczvmy to tym. że w przebiegu tel' me-
tody igła przekłurł,a iedynie mosznę i osłonę
pcchwową wspóIną. W iamie q,yrostka po-
chwowego przesuwa]llv ią ostrożnie, staraiąc
się nie uszkodzić iąder ani powrózka nasienne-
go. Pragnę również zaznaczyć, że spotykarre
prz€z nas krr,rra.,łrieni.a były niewielkie i nie
posiaclały żadnego w,płvwu na proces gojenia
się rany pokastracyjrrei. Przeprorvadzając ope-
rację (gonadektcmię) sposobem na zakrńynt
jądrze, \,yraz z iądrami usurva się skrzeplinv
krwi gromadzące się w jatnie wvrostka po-
chwowego. Baczniejszą uwagę nalezy również
zwrocić na znieczulenie moszny w ]inii plan,o-
wanego cięcia. W części dennei moszny wystę-
PUie z regułlr naczynie żylne grubości źdżbła
słomy, które często bv,ł,a uszkadzane przy
r,vkłurł-aniu igły, Na.stępstwem te7_r1 jest po-
wstanie krwiaka w luźnei tkance łącznej, któ-
rego nacięcie w czasie zabie§u, zaciemnia obraz
dna rany. w tych przypadkach dobrze jest uży-
wać cio znieczuienia c,ienkich igieł i robić na-
kłucie do tyłu od rł,spomnianiego na.czynia.

W czasie przeprowadzanycŁl badań nie
stwierdzono szkodlirvego w-płvrvu stosowa,nych
sposobów znieczulania na ustr,ój zwierząt. Za
wviątkiem niepoko.jrt i ruchó.ł, obronnych
związanych z kładzeniem i wywiązywaniem
ko,ni nie obserworvanc u nich innych obiawów,
które można by przypisać działaniu wprowadzo-
nych środków. Nie upoważnia to iednak do
upraszczania i lekcewazenia zabiegu. Podobnie
iak przy innych znieczu]erliach tego typu, nale_
ży przesirzegać aseptyki,
ich tężenia i miejsca ich
przypadkorł-ynr lub nieost
niu większei ilości polokal'nv do u]<ładu krwio-
nośnego, nrcgą wvstąpić obiawv ostrego zatru-
cia. cechujące się wystąpieniem podniecenia,
tvzrostem liczby tętna, oddechów itd. W cięż-
kich przypadkach lub u sztuk uczulonych na
prokainę, może nastąpić utrata przytomności
i zgon zwierzęcia na skutek niewydolności
układu naczyniowego.

Reasumując - wyniki niniejszych badań
można uiąć w następujące punkty:

1. Prawidłow,o przeprowadzone znieczulenie
tnieiscorł,e przed trzebieniem iest zabiegiem
bezpiecznym pozwalającym na zniesienie czu-
cia bóiu z obszaru o,peracji.

2. Z wvpróbow,anych ptzez nas sposobów
znieczulenia mieisco.,l,ego ogierów w przebiegu
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gonadetr<tornii metodą na zakrytvm jądrze, nai-
lepsze wyniki uzvsl<iwano po wprowadzenil_r
środka znieczulającego do jarny wyrostka po-
chwowego sposolcem stosowanym w Klinice.
z inrrych sposotórv nrcgą zna}ezć zastosor,vanie
ie szcze bezpośrednie wstrzykiwanie śro,dka
znieczu},ającego do powrózka,nasiennego (spc-
sób Schnridta) i sposób wprowa,dzełnia leku do
-miąższu iądra (sposób rosyiski).

3. Przedstawionym przez nas sposobem
"można znieczulić ogiera w ciągu 2 mirrut,

4, Zniesienie czucia opisanym przez nas spo-
sobem rozpoczv,na się ol<oło 5 minut po iniel<cii
i utrzymuje się około 30 mirnut. Naiwiększe
jego natężenie występuie iednak po 7-10 mi-
nutach i ten c.zas rnożna połecić za mołrrent
przystąpienia do operac ji.

MACIEJ RYDZYŃSKI, WITOLD STARZYŃSKI
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Metoda podawania dozylnego lekow u bawołow błotnych
( Bubalus bubalis L.) przy wykorzyslaniu żvł usznych

Zakład Fiujologii zwierząt wydziału WeterynaryJne8o SGGW
w waTszawie

T{ieroł,nik: vacat.

W dostępnym piśmiennictwie'kazuistycznym, do-
tyc,zącym zwterząt nieudom,owionych nie napotkali-
śmy opisu wykorzystania żył lusznych ,do po,dawania
dożylnego leków. Podczas doświadczeń chronicznych
przeprowadzanych na rbawołach błortnych, napotka-
liśmy na duże trudności przy wprowadzaniu leków
(wodnik chloralu i inne) do żyły jarzrn,owej, \M spo-
sób ogólnie przyjęty u zwierząt domowych, Dlża
ruchliwość, siła, a nawet agresywność tych zwierząt
oraz niespotylkana czułośó rra ukłucia śkóry, rnirmo
jej dużej grubości, praktycznie uniemożliwiały wpro-
wadzenie leków tą drogą, jak również pohieranie
krwi. Szukając odpowiedniego miejsca zwróciliśmy
uwagę na żyły uszne, które u tego gatunku zwtetząt
są dobrze widoczne na małżowinie. Do wstrzykiwań
UŻYWaliŚmy ,cienł<ich igieł do strzykawek ,,Recoł:d"
o średnicy 0,63 mm, dł. 40 mm, połączonych ze strzy-
kav/ką lub wlewnikie,m,

Przy wstrzykiwaniu zwierzęciu związanemu i uło-
żonemu na boku nie napoty,kaliśmy na specjalne
trudności, z tym, że glowa i ucho m,usiały być unie-
ruchomione. W ten sposób udawało się wprowadzić
po kilikaset m1 środków ł-rarkotycznych i ,trzyskiwać
stan pełnej narkozy chirurgicznej, umożliwiające j
wykonanie operacji przetoki żwacza.

W toku przeprowadzanych później doświadczeń
zaszła konieczność dożylnego podawania różnych
preparatów zwierzętom stojącym w boksie, u któ-
rych rejestrowano ruchy przedżołądków i żuchwy.

W tych warunkach nie mo,gło być rnowy o kładze-
niu i całkowitym unieruchomieniu głowy zwierząt.
Dla sprawnego przeprowadzenia iniekcji dożylnej w
obrębie głowy tylko częściowo u-nieruchomionej lin-
ką założoną na rogi, posługiwano się chlorkiem ety-
Iu w celu ibezbolesnego wprowadzenia igły do żyły
usznej. Podawanie leku bezpośrednio ze strzykawki,
nawet w małych ilościach, rrie uda,w,ało się, gdyż
najmniejszy ruch głową łub uchem powodował wy-
sunięcie się igły z żyły. Dla uniknięcia tych przeszkód
zastosowano połączenie igły ze strzykawką elastycz-
nym wężykiem polietylenowym o długości 20 cm
i średnicy wewnętrznej 3 mm. Strzykawkę u|mocowa-
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no do dlonioly mienia przy
pomocy opaski wykonywa-
nie wszystkich iniekcją do-
żylną, przez jedną
nie strzylkaWki do
konieczności jej
wężyk eliminował
igły z żyły, nawet
zwierzęcia.

Posługując się tą metodą w/konaliśmy wiele iniek-
cji dożylnych w czasie doświadczenia chronicznego,
trwającego ponad jeden rok.

Wydaje się, że wyżej opisana meto postępowania
może mieć zasto,so,wanie we wszystk przypadkach
utrudlnionego dostępu do żyły jarzmowej, szczególnie
przy dużej lagtresywnoś zwierzęcia, bez koniecz-
ńości kładzenia, lub wyj kowej grubości skóry oko-
licy szyjnej.

Adres autola: Maciej RydzyńSki, warszaw^a 35, os. ,,PIzy-jaźf" bI. 45 m. 2.

AsTAPoWIcz L. z, BAKI'ŁOW I. A." KOTLAROW
W. M., MIEŃSzYKowA z. h[., SAI{oW\CZ o. L.
żmiana morfologii listerii w zależności od tempera-
tury hodowania. (Izmienienije morfołogii listierij
w zawisimosti ot tiempieratury inkubirowanija). Wie-
tierinaria (Moskwa) 43, 70, 14-17, 1966.

Jedną z zasadniczych metod identyfikacji listerii
jest bakterioskopia, jednak w z:wiązku z polimorfiz-
mem zarazka wyniki są często trudne do cdczytania.
Badania autorów wykazują, że hodowle listerii hodo-
wane w różnych temperaturach różnią się co do swe-
go kształtu. Przy temp. 22" stwierdzano głów-nie po-
stacie pałeczkowate, a przy 37o - ziarniakowate
i jajowate. Listerie wyhodowane w temp. pokojowej
posiadały dobrze rozwinięte rzęski i były ruchome,
a wyhodowane w temp. 37o prawie wcale rzęsek nie
posiadały. Badanie potwierdzono przy użyciu mikro-
skopu elektronowego. T, J.


